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(Dokończenie. 


Szkółki wiejskie. 

Obok zakładów szkółek wiejskich, zapowiada założenie szkó- 
łek tak zwanych niedzielnych w samem mieście Lwowie najpiękniej- 
szą przyszłość dla miasta, i wróży pomyślny wzrost nauk, sztuk , 
rzemiosł i handlu w naszym kraju, iż odpowie potrzebom wieku i 
światłu roznieconemu w krajach szczycących się przemysłem. Była 
w prawdzie już tu dawniej szkoła niedzielna, ale nie ugruntowana 
na stałej podstawie, ulegała częstokrotuej przerwie, i nie przynosiła 
takich korzyści, jakich po szkołach niedzielnych odnoszą gdzie in- 
dziej uczniowie. 

Izba handlowa przenikniona pożytkiem jaki ztąd dla miasta 
urosnać może, postanowiła przyłożyć starania, ażeby we Lwowie 
zaprowadzić gremialoą szkołę handlową i rzemieślniczą, na wzór 
gremialnej szkoły w Opawie, a podać w niej terminatorom kupieckim 
i rzemieslniczym sposohy kształcenia się i doskonalenia w tej pro- 
fesyi, której się podjęli, bez uszczerbku atoli powinnościom terminu 
swego. 

W tej myśli został skreślony plan, i nauki rozłożono na dwie 
klasy, pierwszą jednoroczną. druga zaś dwuletnią; i przybrały na- 
zwisko szkółek powtórnych ( Wiederholungsschulen) miasto 
niedzielnych, najprzód dla tego, iż w nich udziela się nauk po go- 
dziu 4 tygodniowo, to jest: po dwie godzin co niedziela i święto, 
wyjąwszy niedzielę wielkanocną, niedzielę zielonych światek i dzięń 
Bożego Ciała, a po dwie godzin w polubownym dniu tygodnia; — 
Powtóre że w nich wykładają się nauki te same co w szkołach try- 
wialnych, z zastosowaniem tylko snadniejszem i przysposobieniem 
uczniów do stanu, któremu się poświęcają. W pierwszej klasie przy- 
czyniono tylko naukę rysunków. , i 

Funduszu na utrzymanie tych szkółek dostarczają składki uzbie- 
rane w gremiach, korporacyach i cechach, tudzież opłata wstępne- 
go do szkoły. 

Za przyzwoleniem ministeryum nauk publicznych otwartą zosta- 
ła z samym początkiem r. 1854, klasa pierwsza dla samych termina- 
torów rzemieślniczych, gdyz stan kupiecki oświadczył sie za ot- 
warciem osobnej szkółki dla samych terminatorów haudlowych. 

Życzliwość gminy miasta Lwowa i jej przełożonego gorliwość 
dopomagała i przyczyniła się do otwarcia tej szkoły; dozwoliła ho- 
wiem używać lokalu szkoły miejskiej, nakazała swoim kosztem opa- 
lać, i zobowiązała się dopłacać rocznie po 216 złr. z dochodów kor- 
poracyjnych i cechowych, a nadto złożyła darem na pierwszą po- 
trzebę 41 złr. 26 kr. Z której to kwoty, łącznie z dochodów 
zbieranych za opłatę wstępnego do szkoły, opędzają się koszta po- 
rządków szkolnych, oświetlenie i remuneracye nauczycielskie. 

Już po upływie pierwszego roku okazały się plony. Szkoła li- 
czyła 22 uczniów, między nimi było 9 terminatofów kotlarskich, 2 
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blacharskich, 3 od złotnika, 2 slusarskich, 3 stolarskich, 3 ciesiel- 
skich; a do szkoły rysunków chodzili 1 czeladnik malarski, i 5 ter- 
minatorów: 1 kotlarski, 1 blacharski, 1 od mosiężnika, 1 stolarski 
i 1 ciesielski. — Przy egzaminie odbytym z końcem roku szkolnego, 
znalazło się uzdolnionych do wyższej klasy 12 uczniów, mianowicie: 
7 termiuatorów kotlarskich, 2 blacharskich, 1 od złotnika, 1 slnsar- 
ski i 1 ciesielski. Kilku między nimi otrzymało pochwałę i premia 
uzyskali. 

Tak pomyślnie odniesiony owoc przedsiewziętej pracy zniewo- 
lił i zachęcił do otwarcia wzręcz i drugiej kłasy, i zaczęto z no- 
wym rokiem wykładać nauki stosowne, na podstawie nauk już na- 
bytych w szkołach tcywialnych i na pierwszym roku szkoły rzemie- 
slniczej, do których należą: język niemiecki i polski, rachunki, ge- 
ometrya.i fizyka, geografia i historya, uauka korespondencyi i pro- 
wadzenia książek kupieckich, technologia, tudzież rysunki w zasto- 
sowaniu do praktyki łacznie z modelowaniem. 

Za tym przykładem i widoczną korzyścią, jaką szkoła rzemiesl- 
nicza uczącym się przyniosła, powstała pod wpływem i za radą gre- 
mium kupieckiego, gremialna szkoła handlowa we Lwowie o dwóch 
klasach, dla teriminatorów kupieckich, a której przeznaczeuiem jest 
przywołać pamięci dawnej pobierane w niższych klasach nauki, a 
przydaniem nowych uspósabiać i wykształcać młodzież poświęcającą 
się obrotom haudlu. 

Otwartą też została ża przyzwoleniem władz rządowych z po- 
czątkiem roku szkolnego 185%/,, i według ułożonego planu rozpisa- 
ne są nauki na godzin 5 tygodniowo, to jest: od 3 do 6 po połuduiu 
co niedziela i święto, prócz niedzieli wielkanocnej, niedzieli zielo= 
nych świątek i duia Bożego Ciała, a od 5 do 7 wieczór na polubo= 
wnym duiu w tygodniu. 

Nauki na pierwszą klasę rozpisano następujące, religia, czyta- 
nie niemieckie i polskie, rachunki, kaligrafia, stylistyka i geografia; 
na druga klasę naznaczono: religię, rachunki kupieckie, prowadze- 
nie kupieckich ksiąg, kaligrafię, styl i geografię. 

Opędzenie potrzeb i utrzymanie szkoły należy do miejskiego 
gremium kupieckiego, a z dobrowolnych składek członków gremial- 
nych kupieckich i księgarzy osiągniono rocznego dochodu 300 złr. 
do czego jeszcze gremialna kasa ze swego 100 złr. dodaje. 

Wielkiem dobrodziejstwem jest dla tej szknły, że za zezwole- 
niem gminy miejskiej, jako też jej przełożonego i przewielebnego 
konsystorza łaciń. odbywa się szkoła w lokalu wzorowej szkoły ob. 
rz. katoliekiego. 

Przy tak piękną przyszłość rokującym zakładzie tuszyć można, 
że w krótce ten zakład urośnie w rzeczywistą szkołę handlowa i 
rzemiosł. 


———— ZEN ETZ ZR 


Opisy Obrazów znajdujacych sie w Kościołach miasta Lwow a. 
prze zi 
Felicyana Łobeskiego. 
(Obacz Nr. 12, 13, 15 ,16 i 19 Dodatku tygodniowego.) 


Kośeióć pod wezwaniem Ofiarowania obok pałacu 
księdza arcybiskupa. 

Zbliżając się do zakończenia opisu kościołów miasta Lwowa, 
podejmujemy tą razą opis kościoła Ofiarowania: 

Nie bez przyczyny odłożyliśmy ten ustęp pracy naszej aż do 
tak poźna. Raz że przybytek ten, sięgając swem założeniem póź- 
niejszych już czasów , mógł miejsca ustapić innym, a więcej od nas 
wiekiem oddalonym kościołom; a powtóre, iż mieszcząc w sobie naj- 
celniejsze, jakie kościoły lwowskie w swych ołtarzach zawierają, a 
zwłaszcza prawie za dni naszych powstałe utwory, miał nam prze= 
te w tym poglądzie na szereg utworów sztuki z tak rozmaitych 


czasów, uwidomić ów kres, do którego, w upiększaniu niemi świa- 
tyń Pańskich, doszliśmy obecnie. 

Nim zaś do opisu tych obrazów przystapimy, stosownie do za 
chowywanego dotychczas porządku poczynamy od opisu samego ko- 
ścioła, i 

Kościół Ofiarowania, między pałacem x, Arcybisknpa a gma- 
chem mieszczącym w sobie seminaryum obrz. łac. położony, jedynie 
swym odróżniajacym się i rzec można wspaniałym frontonem wydaje 
postać kościoła a nawet okazałej świątyni. 

Od zachodniej strouy murawą otoczony, od której go kilkana- 
ście wschodów oddziela, wystrzeliwa piękną w czystym włoskim 
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stylu wyprowadzoną strukturą, ozdobioną w. Szympmy, nisze, figury 
kamienne; dalej tarczą herbową. na której herby Sas i Janina, 
oraz wielką czarna marmurowa tablica. na której co do treści i 
formy ukazuje się ten napis: j 
D. 0. M. 
Jacobuşua. Sabiepzyn So- 
bieski Castellanus Craco- 
viensis et Theophila a Żu- 
rów Daniłowiczowna Con- 
sortes templum hoc cym. 
Coenobio Virgingm Ordinis; 
S. Teressiae Carmelitarum 
a fundamentis erexerunt 
Et dotarunt a. D. 1642 
Joannes vero Tertius. 
Rex Polęniae filius 
Perfecit et exornavit 
A. D. 1692. 

Powyżej tego napisu, poniżej herbu a między figurami 8. Jó- 
zefa i $, Teressy, jest znowu inna marmurowa mniejszego roz- 
miaru tablica, na której napis następujący: 

Divis Theressiae et Josepho, 
Ecclesiae Titularibus 
Domus Fundatorum 
Tutclaribus 
Perenne gratiamini 
Monumentum 
P. C. D. 


Zważając te napisy, pomnąć na czasy w których ten kościół 
był wzniesiony, oraz na tak Świetne imiona jego fundatorów, wy- 
iłumaczym sobie łatwo doskonałość, budowy jako też piękność jego 
architektury. i 

Q wnętrzu tego kościoła, tak jak go dziś widzimy, o jego 
ostatniem odnowieniu i ozdobieniu, a które 8. p. księdzu arcybisku- 
powi Pisztek zawdzięcza, możnaby również wiele na jego korzyść 
powiedzieć. Nierazto dają się słyszeć głosy, zarzucające naszym 
kościołom zbytnie przeładowanie w ozdobach. Kto więc jest tego 
zdania, lub chce widzieć świątynię w guście tej wzniosłej skrom- 
ności, niech wstąpi do kościoła. Ofiarowania. W śród wysokich kił- 
koma pilastrami i odpowiednią sztukateryą ozdobionych ścian, ob- 
ciągnionych czystą lecz jednostajną a pomroczną barwą, w śród dość 
rozległej z resztą przestrzeni kościoła, — trzy stoły, stosownie do 
obrządku nakryte, na nich krzyże, lichtarze, kilka gałązek kwia= 
tów, a nad temi w złoconych ramach. zawieszone obrazy, oto cały 
przybór i bogactwo kościoła. Ale też to jest jakby granica, do 
której w urządzeniu domu bożego dojść można i należy, W takim 
razię, rzeczywista wartość szczupłych lecz kosztownych przyrzą- 
dów, jako też prawdziwe utwory sztuki, zastąpić powinny mno- 
gość , rozmaitość i w ogóle owę szczytność, jaką ludzie starają się 
wszelkiemi w ich ręku będąceimi środkami domy modlitwy, prze- 
znaczone na oddanie czesci Bóstwu, przyozdobić. To też i kościół 
niniejszy, jakkolwiek niemogacy dzisiaj chlubić się zbytnim wytwo- 
rem i bogactwy, jednak pod względem piękna i prawdziwie estety- 
cznego przyrządu, a mianowicie też pod względem doboru utworów 
sztuki, mógłby iść o pierwszeństwo z najozdobniejszemi kościołami. 


Trzy sa, jak wspomniono, w tym kościele ołtarze, i trzy też 
także główne, a tworzące je właściwie obrazy. Sato jak wiadomo 
utwory ziomka naszego Alojzego Rajchana, znanego nam.bo żyjące- 
go pośród nas, a tyle cenionego artysty. Utwory te bezwątpienia 
swego czasu opisywane i oceniane były; zbytecznemby tu było po- 
wtarzać, co iuż o nich poprzednio i gdzieindziej powiedzianem było, 
niemożómy jednak wstrzymać się od wypowiedzenia naszych wrażeń, 
jakie od tych obrazów odbieramy. 

Treścią obrazu w wielkim ołtarzu jest Ofiarowanie. Jest to 
chwila, gdy Marya z Chrystusem i $. Józefem weszli do kościoła 
Jerozolimskiego, iżby oddali ofiarę, wedle tego co jest po- 
wiedziano w zakonie Pańskim, parę abo 
dwoje gołąbiąt. — b oto, był człowiek w Jeruzalem, 
któremu imie Symeon... I oznajmiono mu było przez Du- 
cha świętego, 4e qiemiał oglądać śmierci, ażbypierwej 
oglądał Chrystusa Pańskiego. Fprzyszedł w duchu do 
kościoła. Agdy rodzice wnosili dzieciątko Jezusa, aby 
za nie uczynili wedle zwyczaju zakonnego: on też wziął 
na ręce swoje, i błogosławił Boga, i mówił: Teraz Pa- 


sinogarlic, 


nie puszezasz sługę Twego w pokoju, według słowa 
twego. Gdyż oczy moje oglądały zbawienie twoje, któ- 
reś zgotował przed oblicznościa wszystkich ludzi. 
Światłość na objawienie poganów, i chwałę ludu twego 


Izraelskiego. 


Te słowa według ewangelii Łukasza ś. przewodniczyły artyście 
w utworzeniu obrazu, który tu widzimy. Przedmiot ten przez naj- 
sławniejszych: malarzy niejednokrotnie podejmowanym bywał.- Wszyst= 
kich prawie mniej więcej zajmował głównie albo sam obrząd , lub 
też Święta rodzina; która jak: rzeczywiście jest najpierwszą co do 


„godności „i. wyższości. dziąłających, osób, tak znowu, co do myśli. : 


która to zdarzenie ożywia i do prawdziwego znaczenia podnosi, 
Symeon jest tą postacią, około której jąk w duchu tak i w obra- 
zie wszystko się układa. Uwielbienie przez usta obcego lecz du- 
chem bożym natchnionego człowieka, uwidomienie boskości dziecię- 
cia Chrystusa, tak iż ojciec jego i matka dziwowali się te- 
mu, co, o nim mówiono; to jest istotną treścią obrazu, to ma 
być zadaniem artysty. To też i niniejszy obraz, w tej myśli i w tym 
duchu pojęty i wykonany widzimy. Jakkolwiek na pierwsze wejrze- 
nie Marya, ta niewiasta, matka i Bogarodzicielka, oko widza po- 
chwyca: wnet jednak odrywa je i zniewala do utkwienia postać klę- 
czącego Symeena, który przyjmując na swe łono z rąk Maryi 
Chrystusa, z wyciągnioną ręką w niebiosa, z podniesionym wzro- 
kiem, całym sobą, a nade wszystko obliczem wydaje to zachwycenie, 
w jakie go tylko tak święta dla niego chwila, i niewymowna roz- 
kosz wprawić zdołały. — Są to dopiero główne osoby obrazu, po- 
zostaje ś. Józef, kapłani i Anna, córka Famuelowa, z pokole- 
nia Aser, która także onejże godziny nadszedłszy chwali- 
ła Pana. — Kto prawdziwem pojęciem przedmiotu, kto samym po- 
mysłem obrazu potrafi zająć i w pożądane widza usposobienie wpro- 
wadzić, w takim utworze i o ogólnym jego układzie i trafności wszy- 
stkiego można być przekonanym. 

Prócz tego obrazu są jeszcze dwa inne utworu p. Reichana, a 
znajdujące się w ołtarzach bocznych tegoż kościoła. W jednym 
z nich widzimy $. Jana Kantego, w drugim $. Jana Nepomu- 
cena. Pierwszy w todze doktorskiej, z piórem i księgą, ukląkł 
przed obrazem; drugi klęczy na głazie. Może to jest krawędź mo- 
stu mołdawskiego, która go z wiecznością rozdziela, a obecna chwi- 
la ma go znią połaczyć. Kleczy i wpatruje się w krucyfiks, który 
przed soba piastuje. ileż w tej twarzy słodyczy i rzewności, ile 
miłości i poddania się w tej całej nachylonej klęczącej postaci. Do- 
damy tu także, że obie te twarze są czysto sławieńskie, i że twarz 
ś. Jana: Nepomucena prawie idealnej piękności. 


Niemożemy tu nareszcie niewspomnieć o jednem jeszcze wra- 
żeniu, które tak od tych jako też w ogóle od wszystkich utworów 
pana Rajchana, a mianowicie też od jego obrazów religijnych od- 
bieramy. Jest to ów głęboki styl, który prawdziwym utworom 
sztuki właściwy i największą jest ich zaletą. Lecz nie ów to je- 
szcze styl w zwykłem artystycznem znaczeniu, styl rysunku, kom- 
pozycyi, lub z resztą całego traktowania obrazu; ale ów, po któ- 
rym się już przechodzi od dzieła do jego twórcy, od artysty do 
człowieka. Wytłumaczymy się bliżej. W każdym niemal utworze 


,szczególniej też tegoczesnych. malarzy, w obrazach choćby jak kla- 
sycznych, obok wszelkiej doskonałości i powagi dzieła, natrafamy 
nieraz a nawet zbyt często na jakaś dążność ukrytą, mówiąc otwar- 
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cie, na dążność zafrapowania swym otworem. Próżność ta, jeżli 
nie koniecznie uwłacza artyzmowi jest do przebaczenia, bo czyliż 
utwory sztuki nie Są z resztą na to, aby się podobały? Wszakże 
przy wszełkich środkach będących w ręku mistrza, przy wszelkiej 
pewności dokazania, że tak powiemy brawury, zrzec się jej na 
prawdziwą korzyść sztuki, na ów styi wzniosłej, szczytnej skrom- 
ności, aby nic w utworze nie tkwiło prócz co do wydania jego du- 
szy. niezbędnie potrzebne, a co na prawdziwym ;znawcu tem głębsze 
czyni wrażenie; słowem zgubić siebie w swem dziele, zaprzeć się 
z miłości dla sztuki, to jest zdaniem naszem jedna z najrzadszych 
cech prawdziwie artystycznego dzieła, i tę to jeszcze zaletę utwo- 
rom p. Rajchana przyznać i całe nasze dla nich uznanie wyrzec się 
nie wahamy. 

Oprócz obrazów w ołtarzach, znajdują się jeszcze w tym ko- 
ściele trzy dużego rozmiaru obrazy zawieszone na ścianach, zaby- 
tki dość dawne, a jak tradycya głosi, obrazy pozostałe po rodzinie 
Sobieskich. Są to utwory dość dobrego lecz zagranicznego pędzla. 
Jeden z nich przedstawia ś, Jana każącego na puszczy, drugi tegoź 
świętego z muszlą na ramieniu siedzącego w gronie aniołów w obło= 
kach, trzeci świętą Rodzinę wraz z Ś. Barbarą przyjmującą pier- 


ścień od Chrystusa. Cecha ich nieda się z pewnością oznaczyć, | Kościół ten jest PRERIO; wyłącznie dla: alumnów semina- 
albowiem widoeznie późniejszemi czasy odnawiane były, najprędzej | ryum obrz, łać. Kto oprócz nabożeństwa rasty doznać jego uroku 

- 5 , 
jednak że będą włoskie. niech się uda w dzień świąteczny rankiem o v godzinie do niego, 


Nanesz wspomnimy o dwóch kopiach z, Rafaela, obrazkach | w które to dnie i którą dobę msza święta przy otwartych drzwiach 
umieszczonych w niższych częściach ołlarzów bocznych, Jeden z nich | kościoła dla kleryków wśród brzmienia organów i śpiewu czytaną 
przedstawia Madone della sedia, drugi upadek Chrystusa pod | bywa. å 
krzyżem, prześliczny odtwór, zdaje się na miejscu robiony. *. 


Gorzelnie i browary krajowe. 


Wydatek w kwietniu 1855 — 1854. 
(Obacz Nr. 2, 8, 12, 16, 19 i 20-Dod. tygod.) 
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2 Brody 17 70, 143 30 71721 | — | 18 — 1578 18| 2463*%.| 21) 27013/.. | — 3 23723), 
| 38] Brzeżany 30 80675 34| 8146670! — 4 — 791*9%..] 19! 254220, | 14) 1726'%/.| — 3 816%): a. 
4 | Czerniowce | 75 „dg? 82|193168 — 7 {2213120 — 20) 7839 18] 5140357] 2 | — 26989: sz 
5] Jasło — ma aiia 4 Pa 2) 8] 253 10! 4023. — 2 — 14932.. 
6 | Kołomyja 78 66, 316%, 83 714286.. — 5 — Hli 9) 2008 30) 187739/..| — 1 | 130%: e 
7 | Kraków 2 780 1 92 1 | — 688 5| 404 7| 8541:/,| — 2 4976) B 
8 | Lwów 1| 2,208 3| 4,078 — 2 — 187 70 7| 2315 ] 7| 19963. | — | — 3-7 = 
9 | Nowy Sacz 1 56 2| 514 — 1 — 458 9 400 y 14) 73533] — 5 SOA 
10 Przemyśl 8| 16,185 12/18142 — 4 1957 15) 3355 16) 22859%.. | — 1 1069317 = 
11 | Rzeszów 12) 18, '662 6| 4522 6) — 9140 — 17) 1853 į 23) 15283, | — 6 | 32437; — 
12 | Sambor 5) 15, 280 10124067 5 —- 8287 || 176%*%.| 7] 12029.. | — | — 56511 — 
13 | Sanok 2 2,680 3| 4636 — 1 — 1956 6| 532 8| 46833/,| — 2 637: — 
14} Stanisławów | 65) 9%, 86020) 66 /113508/"? — 1 — 161473%.| 13) 2967 13| 323117] — | — m 26417/,, 
15 | Stryj 17) 61,020 23/76605 — 6 — 15585 10 2972 | 11) 2219'7/,| — 1 | 75233, — 
16 | Tarnopol 98 33480018/ 97%/81651420] 1 | — [1778539 Tå 25| 6816 23) 43251 2 | — 24902% — 
17 | Tarnów 4 824 4| 619 — | — 205 -oa 5| 932 11| 98935] — 3 E 5736/, 
18 | Wadowice 5| 3618 2| 1272 3 | —| 2346 = 15) 2344 | 17) 24733.]| — | a | — | 12932), 
19 | Żółkiew 14| 25492 4| 1391 10 | — |24101 — 11| 1225 "14 RE EL ZE NO OOP ZATEM SZ | 30: — 3 g= 28036/.. 
Razem  [437| ,009.499*/]462 | 983,74420,, — Eem  [487|1009.499%]462| 983,74] — | 25 [2575518] —  |226|46577"0..[260|87548*0m| —- | 34 (0028807 —1 — | 25 [2575515] |226|46577*9/..[26037548*0/,| —- | 34 [9028,30| 
Do tego produkcya w mieście Lwowie: | 9| 4368 | 11j 5384'4/,| — | 2 | — |1016'7. 
w Krakowie: |. 7| 24538. |- 6) 17673%..] 1 | — [485187] 
Razem: | 16] 6621 | 17) 715934..] — | 1] — T5307. 
Suma ogólna: 1242[53198*V..]277]| 4470026/..| — !'35 [8497+] ts 


Zestawienie produkcyi zacieru w kwietniu z marcem r. 1855. 


* ja |» c= 4 3, = > M A T Ś m È 
= E A E N A = 5 ka 
Ohma" sog. FIS a BA] R esa a ade | Saah śe] 2 -|S3]8:3 
s|8|(E|S2|313|5|:|5|58|5]0/58]|3 326 |8|5 Se |55I55 
A | £.| M IS.alk a |-£, | kiżależ. |ZswisQ. | Biel FuEE R | TEZĄ 
maderas kaž. „j marcu 1600/2696 |26k4 2599] 8 | 745 i 58 pri 157 (a101 |1653 ex Jazsa|aose 103 580 2126 a. | 
da „tell gn tw ahaa kj — | 850 apo 208, 56 PA yrekl ordy he ma — | a 
wiader 
W porówna- 7 
niu z marcem | więcej | kas =zgo| so || = Er P> hat = db = = aj = 
I | mniej 1700 38893 3924 13451| — |5250| 1438/5866 176 7512 | 14672 5176 606 12488 | 13845 |36093|1019511091|23407) — | - 
Sl als(Ef stara n aea 
wW u 
Eoria | mniej 25 2 | 13 | — | 18 | — 2 a. E ) 6 8 lasal | An 
W całym kraju było w kwietniu o 110 gorzelni mniej; jedna gorzelnia pędziła w kwietniu 2310, w marcu, zaś 2201 wiader. 
Ogólna produkcya w całym kraju hyła mniejsza o 194.492 wiader zacieru niż w marcu. 
Zestawienie produkcyi piwa w kwietniu z marcem 1855 r. 
ż S$) 47 m. = 
5 NE MS j E A|b|E | s E FRANE „|8 255 
sA. EJ h S fE i S EJ m | S 2 „4 |z| ._ ° e 2 2 |a:s|a ró 
OWY i SaleE | chi Siei Śl wo lrżi | sub Sab Gw «3ą| a aaa „ela etala nS 
alaja SP sada adale ele lalala ele |E |s ||" 
p o 
w n 
r ea marcu | 337| 237| 315| 422| 61 | 302 329| 63 | 273| 98| 338| 85 | 263| 687| 302| 125| 188| 174| 609| 346 
każdy aw =H 299| 137| 231| 392| 34 | 223 331| 45 | 224| 109| 252| 89 | 228| 297| 273| 147| 156| 111| 485| 322 
wiader 
W po 
niula rowna naf więcej = — | — | — a su ARa 9 ko 34 
wygano mniej | 452/1804|1240| 177| 416|1014| 179| — 195 606 240 1453 533 737 566 456 1035 1087| 171 
w kwietn 
Bylo wkwiet, f więcej] — | — | —| 1] zor SE mapa tn AAS — "PE 
browarów | muiej m a a ea |= 2|-Fa|-| a] = | a= 2| — | — 


W całym kraju było w kwietniu o 22 browarów mniej; jeden browar produkował w przecięciu 220, w marcu zaś 252 wiader, 
Ogólna produkcya w całym kraju była w kwietniu mniesza © 13,396 wiader piwa niź w marcu. 
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Predkie zaiamowanie krwi. 

W ostatnich czasach odkryto doskonały środek predkiego zata- 
mowania krwi płynącej z ran, skaleczeń, zakłać it. p. Jest on nie- 
zaprzecznie wielkiej wagi, mianowicie dla osób, którym zbyteczny 
upływ krwi mógłby być bardzo szkodliwy, a w każdym razie dla 
dzieci. W celu zatamowania krwi płynącej z jakiejkolwiek bądź ra- 
ny, dość jest wpuścić na zranione miejsce kilka kropel chlorniku 
żelaza (chlorku 280 żelaza) a krew w tejże samej chwili sączyć się 
przestanie. Chlornik żelaza nie sprawi ranie żadnej szkody i naj- 
mniejszej różnicy w jej zagojeniu nie uczyni. Dostać go można 
w każdej aptece, a warto choć maleńka flaszeczkę mieć zawsze pod 
ręka, mianowicie na wsiach, gdzie tak częste wypadki skaleczeń 
wszelkiego rodzaju wydarzają się. 

-oa 
Użycie gnojówki za pokarm dla krów. 


Na jednem zgromadzeniu towarzystwa agronomiczaego w Pots- 


po Belgii, zdarzyło mu sie widzieć , jak wieśniacy z okolic Cou 
tray poili swoje krowy gnojówka, w której były rozpuszczane ma- 
kuchy i słodziny. Utrzymywali oni, że takie ażycie gnojówki nad- 
zwyczaj korzystnie wpływa na wydatek mleka, Wedłag ich mnie- 
mania, marnotrawstwem jest nawozić gnojówką pola lab łąki i dla 
tego zbierają ją jak najtroskliwiej w doły, zkad za pomoca pomp 
prowadzą prosto do koryta karmowego. P. Neuhaus utrzymuje, że sam 
był świadkiem, jak krowy przyrządzane sobie z gnojówki pojło 
z największą chciwościa piły i wielkie w niem upodobanie znajdowały. 

Do powyższego twierdzenia pana Neuhaus, na temże zgroma- 
dzeniu, dołączył swoją uwagę p. Gumprecht, że widział w podróży 
swojej po Szwecyi, jak używano gnoju końkiego do sporządzenia 
pojła dla krów i wielka w tem korzyść upatrywano. 

Coby też to powiedzieli przemyślni Belgowie, widzac np. w nie- 
jednem z naszych gospodarstw taką massę gnojówki swobodnie od- 
pływającą z obor do bagnisk i strumieni, i zamiast użycia dla krów 


damie p. Neuhaus z Wilwersdorf oświadczył, że w podróży swojej | mlecznych, obracana na taczenie żab i płotek! 
"ANNO; 0000,01 


Przemyśl R. 1597 i 1601. 


Zygmunt Waza potwierdza przyzwolone kupcom przemysiskim od Urzędu radzieckiego ustawy. 
(Obacz Nr. 21 i 22 Dodatku tygodniowego.) 


12. Zy|dowie y Zydowki, aby w insze dni okrom iarmar- 
ku i targu iawhnie nie przedawali, a to pod vtracenie(m) 
thowaru, gdyby na pierwsze y wtore vpomnienie vrzędowe nie 
nie dbali. 13. Zadne(m)v Kramarzowi Cechowe(m)v aby nie 
wolno belo na dwa miescach kramu wykładac y przedawac tu 
w miescie, okrom iarmarku | a to pod winą Vni(us) sexagenae, 
cuius medietas officio Cohsulari , reliquu(m) Co(n)tubernio. 7) 14. 
Aby Kramarz ieden Cechowy drugie(m)v kupcow nie odwabiał , 
y thowaru ieden od drugie(g)o mie nosit do swe(g)o kra(m)v: 
ale aby kazdy swot towar w swym kramie przedawał sub paena 
vni(us) sexagenae. $) 15. Aby saden Kramar: | nie wazył sie ku- 
pować nigdzie rzeczy kradzionych, chcąc y wiedząc pod vira- 
ceniem Cechu y thowaru wszystkie(g)o. A iesliby wie pokazało, 
isz nie wiedział ze te rzeczy beły kradzione, tedy przedsię ze 
sie te(gjo wasy, ma dać kopę winy Panom Raico(m), a Ce- 
chowi wosku pułkamienia. A zeby sie tess nie wazył zaden 
w kramie | cudzei rzeczy przedawac okrom te(g)o, zeby pewnie 
wiedział, ze to własne te(gjo iest, kto przedawac daie, pod 
wina takowasz. 16. Aby zaden Kramarz sam telko ieden, nie 
smial pm zadnych thowarow do miasta przywiezionych y 
w miescie v sasiad będacych, y aby zaden nie wazył sie zada- 
wac rzemie|snikom na wszelakie rzeczy, dla skazenia inszei 
braciei, ale aby kazdy % nich mógł miec wszelakie rzeczy od 
rzemiesnikow , nie telko sam ieden, ale y drudzy bracia, gdy- 
by sie taki ktory nalazł między nami, ma być karany 8 funt, 
wosku, wina Cechową, a potym vrzędowa, wszakosz ieslize ma 
kupowac, tedy 3 wiadomością y | pozwolenie(m) Panow Cech- 
mistrzow. 17. Dziatki pozostałe tych fundatorów te(g)o brac- 
twa, tak męsczyzna iako biała głowa, po smégrci rodzicow 
swych, iesli zechcą do te(gjo Cechu przystapić, wiecei nie po- 
wi(n)ni dać iedno telko złotych dwa, wstępne(g)o złoty zaraz, 
a poiy(m) drugi słoty w tymze roku na czas, ktory mu Cech |- 
mistrzowie naznaczą. 18. Dziatki pozostałe tych Kramarzow, 
ktorzy teras Cechu nie funduią, ale go potym przyimowac będą, 
tedy put Cechu, to iest złotych pułosmu, y na pułhak pułtrzecia 
słote(g)o;, y funt prochu powinni oddac na czasy, iako im Ce- 
chmistrze s bracią nasnaczą. 19. Wdowy, ktore teraz są przy- 
fumdowajniu, iesliby possły za mese potym: tedy nie więcej po- 
wi(n)ni mezowie ich dac, iedno złotych pięc na dwa czasy, 
iako im Cechmistrze naznaczą. 20. Zony tych Kramarzow, 
ktorzy teras Cechu nie funduwia, po smierci męzow swych po- 
szłyby sa mese insze: tedy oni męzowie ich kazdy powinien dać 
do Cechu słotych puł|osma, na pułhak złotych pułtrzecia, y pro- 
chu fu(n)t na czasy od Cechmistrzow naznaczone, 21. Krama- 
rse gdy iusz w kosciele farnym będa mieć ołtarz t kapłany na- 
snaczone , tedy bracia Cechę powinni obesłac do brackiet mszy, 
na ktorą wszyscy przybyć powinni: a iesliby kiory w domu nie- 
beł, tedy przedsię małzonka | iego albo czeladnik powinien być, 


7) Kopy, której połowa nrzędowi radzieckiemn, reszta cechowi. 
8) Pod winą kopy. 


pod winą grosza, takze y na msza kwartalna albo y na po- 
grzeb, gdyby który Kramarz albo małzonka, albo dziecie ie- 
(g)o vmarło albo czeladnik, a Panowie Cechmistrze powinni 
beda dać mar, odziewadła y postawnik ieden, do tąd poki cia- 
ło mie bedzie pochowane. 22. Cechmistrzo(m) | te(gje Cechu 
Kramarskie(y)o Panowie Raice taką daią władza do rozkaz0- 
zowania y rządzenia w Cechu, y karania braciei nieposłusznei 
wedle ariikułow w Przywileiu opisanych, taka maig inszych 
rzemiosł Cechmistrze, wszakosz gdyby sie co takie(gjo trafiło , 
zeby in Priuilegio paena 9) nie beła wyrazona, tedy salua. appel- 
latio 10) | ma być do Panow Radszieć kasde(m)v dopuszczona. 
A gdyby więc który Kramars vpornie od decretu Cechmistrzow 
propt(er) paena(m) in Priuilegio expressa(m) 11) appelłował, ta- 
kowe temere appel(tja(n)s 12) winy przepada Panom Raicom 
pietnaście groszy, a do Cechu trzy fu(njty wosku. 23. Cecha 
mistrze bedac przysięgli, na każdy miesiąc | raz zwiedzient od 
Panow Radsiec, powinni będa doglądać v wszystkich Krama- 
rzow wag. y miar, izeby bely sprawiedliwe, takiesz y thowarow 
aby bely dobre. Aiesliby się waga albo miara v ktore(g)o nie- 
sprawiedliwa pokazała, takowy ma byc karany kopa winy za- 
raze(m). Takiesz iesli ktory Kramarz Cechowy, lub doma | 
albo gdzie indsiei na iarmarku albo na targu czegokolwiek nie 
domierzał albo nie dowazył, a dosliby te(gjo pewnym świadec- 
twem Cechmistrse przysięgli, tedy y to zarazem przytechawszy 
da domu powinni Panom Raicom osnaimic, ktorzy exeguucia 
powinni czynic. 24. Cechmistrze na kasdy kwartał powi(n)ni | 
Panom Raico(m) oznaimic, iesli co vbeło albo przybyło Kra- 
marza, a tho dla te(g)o, aby p(ro)juent miescki quartalny nie- 
gingi. 25. Kramarze, ktorzy teraz Cech fu(n)duią, albo poty(m) 
do nie(gjo przystepowac będą na swięto Boze(g)o Ciała, ta- 
kiesz na Octauę powi(n)ni sie z pułhaki pod choragwią miesc- 
ką pokazać albo swoią, y stawic | iako moze być naiochędo:- 
niet. 26. Jeśliby który Kramarz Cechowy drugie(gjo Krama- 
rza ta(m)ze w Cechu słowy selzywymi obraził, tedy ma być ka- 
ra(u) trzema fu(n)tami wosku, a iesliby Ccchmistrza tedy du- 
plicae paena, a iesliby gdzie indziet na iarmarku albo na targu, 
tedy takowy ma byc kara(n) winą Cechowa et paena p(ro) of(fi- 
cjii Co(n)s(ulari)s arbitrio irrogan(da). 13) 27. Kramarze Ce- 
chowi w swięta vroczyste P(anny) Mariei, Apostolskie, Boze- 
(g)o Ciała, S(więtej) Troice, S. Wawrzyn(ca), S. Stanis(/a- 
wa), S. Micha(ża), S. Marc(ina), wszech Świetych y w i(n)ne 
insse przednieisze, aby nie Smieli kramow wykładać pod dwie- 
ma złotych winy Pano(m) Raico(m), cze(g)o sami Cechmistrze 
z sługą vrzędo(wym) powi(n)ni przestrzegac, chyba iesliby P(a« 
nowie) Raice kiedy dla słusnych | przyczyn iako sie trafia pod 
rokami pozwolili. (D.n.) 

9) W przywileju wina. 

10) Wolna apelacya. 

11) Z powodn winy w przywileju wyrażonej. 

12) Zuchwale apelujacy. 

13) I winą wedle woli urzędu radzieckiego ustanowioną, 
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Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c.k, galic. Drukarni rządowej, 


